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' i poruszaj.ącego Ślę j ak nakrę-·. „ Grę . p.ozostalych aktqJ"OW 
eony' mechaniżrn na · sprężyn• eechowala ·. różnorodność ~tylu 
kach. Ten kontraS:t . uwypuklał. i koncepcji.· Lidia Zamkow nie 
charakter : transakcji, . jaką . potra!ila aprowadzić jej do 
zawrzeć chciała Maria Moska- wspólnego mianownika. Naj-

~~I~, 
- lewa, sprzedając swą córkę bliższą realisty'cznej koncep-

Upły-ąęto już,.. dziesięć· lat od' bogatemu kandydatowi z ksią- cji, a więc tego, czego wyma-
czas·u:; kiedy- Lidia Za111,kow, ,żęcym , tytułem, człowiekowi gało przedst aw ienie, byla Olga 
zreali zowała w K rakow.ie „Sen . ~ niespełna 'rozumu, ka·rykaturze .Bielska, jako Maria Moskale-
wujaszka" wg 'Fiodora Dosto· ludzkiego istnienia. , wa. Zbyt serio' potraktowała 
jewskiego: 8ylo .to 'i:frzedsta- W nowym przedstaw ieniu rolę jej córki Wiesława Nie-
w ienie zwarte, dynamiczne; odrealnione zośtało . cale - tto, · myska, grając nieledwie tra.-
rozegr?ne· w świetnym tempie. · pozostała więc już tyll~o zręcz- · gedię; . zamiast : tragit.arsy · czy 

Obecnie wzięfa na warszt at' nie zmontowana, ekspręsjonis- satyry. Przesadzila natomiast.w 
ów ;,Sen'' po raz drugi i za- tyczna zabavJa, gra zabawny- kitrunku- czystej gro.teski Kry-
prezeritow ala _go na scenie mi ,figurkami, poruszaj_ącymi styna ' Kolo~zlejczyk (Pulkow-
warszawskiego teat ru ·„Stu.-: nikowa), grając . bardzo ostro 
dio". Niestety, postanowiła · . . " .. postać rodem ·z Ionesco. · Br ak 
rozbudować znaną juz wersję ·· ' -· . ·· . .~ . . zdecydowania. w spra~ie sty-
i to stało się · przy.czyną .niepb-' - R· ,e· .,:z• . ··s e·r lu za~iążył .· n .. a grze Eugenłu-
wod~enia . Każde „więcej" by.le · y· sza ~amW~~!ero _(Mąż) i' 
bowiem w tym wypadku „ia · · -· ·~ ,fe.'·· "'":·- . Marłańa Opinl (Paweł). Chwi-
dużo" ' i rozsadzało . wz0r_ową. · · · !ami grali realistycznie (i wte-
konstrukcję dawnej insceniza-· . ma' dy byli ·najlepsi). chwilami 
cji. To. co pozostało 'l. tam.tee;o , .... popadali w groteskę, co kłóciło 
przedstawienia, · jest nadal się z konstrukcją postaci, tak 

l-..-·' , świetne, .a to, co dod ano _ -:- ~ -P= Q - b rdzo _ w:zi _tycp „ b . żx,ci,!. 
: - ~rała= -Cl!tti'tmł~· " Wśród . chóru dam m1asta Mor-

tempo przedstawienia, · roz..:. dasowa doj rzeć można było 
wadnia jego dynamikę. ' - - . kilka aktorek, które nies_tety 

Dawny pomysł polegał na ~ zbyL rzadko oglądamy na sce-
tym, by przeciwstawić nie- s ię po scenie bardzo sprawnie nie teatru „Studio'' w rolach 
prawd0:podobną, . nadrealis- w takt wfrtuozerskiej batuty ·bardziej odpowfedzi.alnych i 
tyczną postać starego Księcia, · -- reżysera. ' · lepiej odpowiadających ich 
starającego ~się o · rękę' ·mfod~j. ' .. Z ', dawnego przedstawienia możliwościom - Wand~ Lot-
ładnej dziewczyny - norma]:.. : ' 'pozostała-: bardzo doJ:1ra sceno: he-Stan.isławsk~. Jolant„ Ha-
nemu, choć -;karykaturowane- grafia.' Urszuli Gogulskiej, · jej nisz, ' Aleksandrę KarzyńskC\ ' 
mu światu małego miasteczka ·_ · świetny · koloryt· i a~mo~fera, a ' i Ewę Sżykulską. 
rosyjskiego. Mordasowa. ByłlJ nade wszystko pozostal .Antoni . · 
w tym coś z Go~ola · t coś z Pszoniak w roli Księcia. Ud.os- Pewne tmiany koncepcji , 
Suchowó-Kobyliria~ nteieano , z c· konam ·on · je·~?cze i wzbogacił' inscen'izacyj.nej warszawskie-
„Rewizora" ·i wiele ze : .. śmierci.. swoją . rofę: był człowieki.em go ·przedstawienia „Snu" wy-
Tarełkina'' : Chór d.am miasta · i kukłą;' póruszał - się jak ·me-, ni kały z~pewne z otwartego 
Morda~owa i panie z miejsćo> chaniczna. n.akręcana zaba.w- charakteru t wymiarów sceny ' 
wegó „towarzystwa" , potrak~ ~ ka, a jednak zdobywał się : na t eatr1( „studio'. ' Lidia . Zai)"l­
towane- teaHstycznie, stanowi- . działania) pragnię.n-ta podob- kow musiała ją _jakoś Żagospo­
ły świetne Uo, 1 którym kon- · ·ne do ludzkich Q ' pierwśza · aarow'ać. N ie wyśzłcr to jednak 
trastowała dziwaczna" ·postać.. bit,na rola ego utalentow a- spekt aK:lo\vi1 na zdrowie. Mimo 
Księcia. kunsztownie zm<;mto- :. ne akt na· warszawskiej swych „ brakpw jest jednak 
wanego ·z . ,części zamiennych" i · warszawska inscenizacja „Snu" 

- ·· ,. "~ - przedstawieniem godnym obej'." . 
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